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XVII Międzynarodowy Festiwal Muzyki Religijnej 
im. ks. Stanisława Ormińskiego w Rumi

(Rumia, 20 -22  października 2005 r.)

W dniach 20-22 października 2005 r. odbywał się XVII Międzynarodowy Fes­
tiwal Muzyki Religijnej im. ks. Stanisława Ormińskiego w Rumi. Od początku tej 
artystycznej imprezie regularnie patronuje Towarzystwo Salezjańskie (Prowincja 
pw. św. Wojciecha z siedzibą w Pile), współpracując z innymi instytucjami wspo­
magającymi i finansującymi Festiwal* 1. Gospodarzami Festiwalu — jak każdego 
roku — byli księża salezjanie, którzy na co dzień realizują w tym miejscu swoje po­
słannictwo poprzez pracę duszpasterską oraz prowadzenie innych dzieł wynikających 
z charyzmatu ich założyciela — św. Jana Bosko, takich jak Ośrodek Wychowawczy 
Nasz Dom, czy Gimnazjum i Liceum Towarzystwa Salezjańskiego. Tegoroczna edy­
cja Festiwalu dedykowana była wielkiemu z rodu Polaków, zmarłemu papieżowi 
Janowi Pawłowi II, co kilkakrotnie podkreślali wyraźnie zarówno gospodarze i or­
ganizatorzy2, jak i sami uczestnicy. Festiwal — zgodnie ze swoją specyfiką — składał 
się z dwóch konkursów: organowego oraz chórów. W tym roku w przesłuchaniach 
udział wzięło ponad 500 młodych artystów zarówno z Polski, jak i za granicy. Uczest­
ników i gości powitał ks. Jan Oleksiuk —  gospodarz Festiwalu, proboszcz parafii 
i dyrektor wspólnoty zakonnej, który wyraził radość z obecności tak wielu młodych 
artystów, życząc im satysfakcji estradowych oraz sukcesów artystycznych. Dokonał 
tym samym tradycyjnego otwarcia Festiwalu.

1. Konkurs organowy

Pierwsze dwa dni Festiwalu wypełnił konkurs organowy, który składał się 
z dwóch etapów. Zgodnie z programem, od godz. 9.00 w czwartek (20 paździer­
nika), rozpoczęły się przesłuchania konkursowe w ramach I etapu. Na początku pro­
wadzący Festiwal, redaktor Radia Gdańsk Konrad Mielnik, przedstawił uczestnikom

1 Instytucje finansujące i wspomagające X V I I  edycję Festiwalu w Rumi: Zgromadzenie Salezjanów 
Św. Jana. Bosko (Prowincja pw. Św. Wojciecha z siedzibą w Pile); Urząd Marszałkowski Województwa 

Pomorskiego; Urząd Miasta Rumi; Starostwo Powiatowe w Wejherowie, Kuria Metropolitarna w Gdańsku; 
Bank Rumia Spółdzielczy; PKP Szybka Kolej Miejska w Trójmieście Sp. z o.o.; Hotel Faltom  w Rumi 
oraz Bar Expresso w Rumi.

1 Komitet Organizacyjny Międzynarodowego Festiwalu im. ks. Stanisława Onnińskiego w Rumi
tworzą: prof. Grzegorz Rubin —  dyrektor artystyczny. Daniel Piach —  dyrektor Festiwalu. Elżbieta Waś- 
kowska —  przewodnicząca Komitetu Organizacyjnego, oraz członkowie: ks. Jan Oleksiuk —  dyrektor 
wspólnoty salezjańskiej i proboszcz parafii p.w. Najświętszej Maryi Panny Wspomożenia Wiernych, ks. 
Jacek Grochowski, Klaudia Glodowska. Artur Ignacionek, Mariusz Lange. Gabriela Ptach, Magdalena 
Ropela, A licja Sowirko, Jerzy Sugajski, Leszek Szmidtka, Andrzej Waśkowski.
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i gościom  skład tegorocznego ju ry, które przez dwa dni obradowało w następującym 
składzie: prof. Roman Perucki z Akademii Muzycznej w  Gdańsku (przewodniczą­
cy); prof. Józef Serafin z Akademii Muzycznej w Warszawie; prof. Daniel Zaretsky 
z Akademii Muzycznej w Sankt Petersburgu (Rosja); ks. dr Maciej Szczepankiewicz 
z  Salezjańskiej Szkoły Organowej w Szczecinie oraz kl. Marcin Balawander z  Wyż­
szego Seminarium Duchownego Towarzystwa Salezjańskiego w  Lądzie nad Wartą—  
jako sekretarz.

Mimo że do konkursu zgłosiło się 17 uczestników, do przesłuchań w I etapie przy­
stąpiło 11 organistów, reprezentujących różne ośrodki w Polsce, a także jeden z Ro­
sji3. M łodzi wirtuozi prezentowali swój program w g kolejności ustalonej drogą la ­
sowania. Przesłuchania trwały, z godzinną przerwą, do godz. 17.00. Z regulaminu 
Festiwalu4 dowiadujemy się, że w  I etapie organiści powinni wykonać następujący 
program:
—  Girolamo Frescobaldi: Toccata  lub Toccata e  canzona  (z wyłączeniem  Toccat 

p e r  E levazione  oraz Toccat z M szy).
—  Jan Sebastian Bach —  dwa utwory:

-  O  Lamm G ottes  BW V  618 ze zbioru Orgelbüchlein,
-  Preludium i fu g a  a-m oll BW V 543.

—  O livier Messiaen: Le banquet céleste.

Pierwszy dzień konkursu organowego był zatem bardzo intensywny. M im o iż 
konkurs nie cieszył się zbyt wielkim zainteresowaniem publiczności, wszyscy uczest­
nicy z wielkim zaangażowaniem zaprezentowali swoje programy. Kilku z nich zde­
cydowanie wyróżniało się perfekcją wykonania i wysokim poziomem artystycznym. 
D o godz. 19.00 z niecierpliwością oczekiwano na werdykt ju ry. D ecyzją tegorocz­
nej komisji oceniającej do II etapu zakwalifikowało się czterech wykonawców: Ma­
ciej Ingielewicz z Olsztyna, Julia Jufieriewa z Rosji, Błażej M usiałczyk z Gdańska 
oraz Maciej W ierzchołowski z Krakowa.

Przesłuchania konkursowe II etapu odbywały się następnego dnia od godz. 13.00. 
Czwórka finalistów wykonywała swój program, na który złożyły się następujące 
utwory:
—  Georg Böhm: Christ, der du bist Tag und Licht (obowiązujący tekst wg G. Böhm,

Säm tliche Werke, t. II, wyd. Breitkopf und Härtel, W iesbaden, Nr 6635).

3 Ośrodki, które reprezentowali uczestnicy konkursu, były następujące: Akademia Muzyczna w Kra­
kowie, Akademia Muzyczna w Warszawie, Akademia Muzyczna w Gdańsku, Akademia Muzyczna w Poz­
naniu, Akademia Muzyczna w  Łodzi, Państwowe Konserwatorium Muzyczne w Niżnym  Nowgorodzie 
(Rosja), Państwowa Szkoła Muzyczna I i I I  st. im. F. Chopina w Olsztynie, Zespól Szkół Muzycznych 
nr 1 O S M II  stopnia w  Rzeszowie, Zespół Państwowych Szkól Muzycznych im. M . Karłowicza w Kra­
kowie oraz Salezjańska Ogólnokształcąca Szkoła Muzyczna II st. w Lutomiersku.

4 Por. XVII Międzynarodowy Festiwal im. ks. Stanisława Ormińskiego w Rumi. Regulaminy, Rumia 
2005, s. 6.
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—  Jan Sebastian Bach: jedna z sonat triowych, B W V  525-530.
—  Dowolny utwór kompozytora polskiego, skomponowany po 1945 r?

Słuchając występów finalistów trudno było —  z perspektywy „kibica”  —  wska­
zać zwycięzcę. Każdy z nich przedstawił swoją interpretację, niełatwych zresztą, 
utworów, które znakomicie zabrzmiały w rumskiej świątyni. Po zakończonych prze­
słuchaniach pojawiła się refleksja, że zadanie ju ry  nie będzie łatwe. Ogłoszenie wy­
ników zapowiedziano na godz. 19.30. Wcześniej, o godz. 18.45, uczestnicy Festi­
walu i publiczność wysłuchali koncertu gościnnego. Organizatorzy zaprosili w  tym 
roku Daniela Zaretsky’ego z Sankt Petersburga. Artysta wykonał trudny program, 
na który złożyły się przede wszystkim utwory rosyjskich kompozytorów współczes­
nych, których nie będzie nam dane zapewne usłyszeć jeszcze kiedykolwiek. B y ł to 
znakomity koncert, który spotkał się oczywiście z należytym uznaniem publiczności.

Po koncercie finałowym przewodniczący ju ry , prof. Roman Perucki, odczytał 
protokół jurorów i ujawnił zwycięzcę tegorocznego Konkursu Organowego. Jak się 
okazało, pierwsze miejsce zajęła Julia Jufieriewa z Państwowego Konserwatorium 
w miejscowości N iżnyj Nowgorod (Rosja) z klasy organów prof. Daniela Zarets­
ky’ego. Laureatka odebrała nagrodę pieniężną, ufundowaną przez Burmistrza Miasta 
Rumi. Miejsce drugie przyznano Maciejowi Wierzchołowskiemu z Akademii M u­
zycznej w Krakowie z klasy organów prof. Józefa Serafina. On także odebrał nagro­
dę pieniężną, którą ufundował Metropolita Gdański, ks. abp Tadeusz Gocłowski. 
Trzecie miejsce przypadło Błażejowi Musiałczykowi z Akademii Muzycznej im. 
S. Moniuszki w Gdańsku z klasy organów prof. Romana Peruckiego. Organizatorzy 
przewidzieli również nagrodę pieniężną za miejsce trzecie, a je j fundatorem była 
PKP Szybka Kolej Miejska w Trójmieście. Jury wyróżniło także czwartego finalistę, 
Macieja Ingielewicza z Państwowej Szkoły Muzycznej I i II stopnia im. F. Chopina 
w Olsztynie z klasy organów prof. W iktora Włudyka, za wykonanie utworu Obviera 
Messiaena: Le banquet céleste.

Konkurs muzyki organowej w Rumi postrzegany jest jako istotny sprawdzian dla 
młodych wirtuozów-organistów, którzy mają okazję zweryfikować swój talent i pra­
cę, porównując się z wieloma innymi wykonawcami z całej Polski. Jest to o tyle 
ważne, że w Polsce nie mają oni, niestety, zbyt licznych okazji do sprawdzenia 
i ocenienia swoich możliwości poprzez tego rodzaju występy. Konkurs rumski jest 
zatem ważnym ogniwem na drodze do dalszych sukcesów organisty-artysty-wirtuoza. 
W  kilkunastoletniej bowiem historii istnienia tego Festiwalu pojawiła się spora liczba 
organistów, którzy dziś zdobywają uznanie i nagrody na innych międzynarodowych, 
prestiżowych konkursach muzyki organowej. Uczestnicy wykonywali swoje progra­
my na 52-głosowych organach zbudowanych w latach 80-tych X X  w. Podsumowu­
jąc występy młodych artystów, członkowie ju ry  stwierdzili, że poziom tegorocznego

’  Por. tamie.
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konkursu nie był zaskakująco wysoki. Niemniej niektórzy organiści wykazali znako­
mite umiejętności, uzyskując dzięki klarownej artykulacji i starannemu wytrzymy­
waniu fraz zdumiewającą czytelność brzmienia. Podkreślano także wyraźny wzrost 
poziomu wykonawczego uczniów Salezjańskiej Ogólnokształcącej Szkoły Muzycz­
nej U st. z Lutomierska. Opinie oceniających konkurs profesjonalistów są dobrym 
prognostykiem na przyszłość, która może okazać się dla wielu z nich obiecująca.

2. Konkurs zespołów chóralnych

Trzeciego dnia Festiwalu, po dwudniowych występach organistów, świątynia 
w Rumi wypełniła się śpiewem licznych zespołów wokalnych, które przybyły na W y­
brzeże nie tylko z Polski. Konkurs odbywał się tradycyjnie w dwóch kategoriach: 
„A ”  (o wysokim poziomie artystycznym) i „B ”  (o średnim poziomie artystycznym). 
Zgodnie z wymogami regulaminu wszystkie chóry przygotowały 15-minutowy pro­
gram, na który złożyły się pieśni o treściach religijnych, w tym przynajmniej dwa 
utwory kompozytorów polskich z dowolnych epok6. Trzecia odsłona Festiwalu roz­
poczęła się o godz. 9.00. Wszystkie chóry, pod przewodnictwem dyrektora artystycz­
nego Grzegorza Rubina, wykonały pieśń Gaudę M ater Polonia. Następnie uczest­
n ików  i gości powitał ks. Jan Oleksiuk, a prowadzący konkurs Konrad M ie ln ik  
przedstawił publiczności i uczestnikom skład tegorocznego ju ry  konkursu zespołów 
chóralnych, które tworzyli: prof. Grzegorz Rubin z Uniwersytetu im. Kazimierza 
Wielkiego w Bydgoszczy, prof. Jerzy Kurcz z Akademii Muzycznej w Krakowie, 
prof. Janusz Dzięcioł z Akademii Muzycznej im. I.J. Paderewskiego w Poznaniu, 
prof. Roman Grucza z Akademii Muzycznej w Gdańsku, ks. dr Stanisław Zięba —  
Kanclerz K urii Metropolitarnej w Gdańsku, ks. dr Krzysztof Niegowski z Uniwer­
sytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie oraz ks. Mariusz Kowalski 
z Wyższego Seminarium Duchownego Towarzystwa Salezjańskiego w Lądzie jako 
sekretarz.

W  kategorii „B ”  wystąpiło jedenaście z dwunastu zakwalifikowanych do konkur­
su zespołów, w tym trzy z za granicy. Poziom artystyczny chórów tej części konkursu 
był bardzo zróżnicowany. Doskonale zaprezentowały się zespoły spoza Polski —  
z Kaliningradu, Hodonina i Wuppertalu, które długo były oklaskiwane przez pub­
liczność. Na szczególną uwagę zasłużył żeński chór Cartusia z Kartuz, który wyróż­
niał się istotnie^od innych zespołów subtelnością i spoistością brzmienia, znakomicie 
interpretując swój program.

Pierwsze miejsce i związaną z nim nagrodę pieniężną, ufundowaną przez Księ­
dza Inspektora Salezjańskiej Prowincji św. Wojciecha z siedzibą w Pile, ks. prof. 
Zbigniewa Lepko, ju ry  przyznało żeńskiemu chórowi Cartusia z Kartuz pod dyrek­
cją Małgorzaty Kuchtyk. Miejsce drugie i nagrodę pieniężną, której fundatorem był

* Por. tamże, s. 9.
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Starosta Powiatu Wejherowskiego, odebrał chór Appasionata z Lubawy pod dyrek­
cją Marka Józefowicza. Trzecie miejsce zajął chór mieszany z dalekiego Hodonina 
w Czechach, Smiseny pévecky sbor mesta Hodonina, pod dyrekcją Josefa Ilcika. 
Zespół ten odebrał także przewidzianą przez organizatorów nagrodę, którą ufundo­
wał Prezydent Miasta Wejherowa. Ponadto ju ry  przyznało następujące wyróżnienia: 
wyróżnienie i puchar Prezesa Oddziału Gdańskiego PZCHiO za propagowanie pol­
skiej pieśni za granicą chórowi Benedictus przy Polskiej M is ji Katolickiej w Wup­
pertalu pod dyrekcją Benedykta Frąckiewicza oraz wyróżnienie i puchar Prezesa 
Oddziału Gdańskiego PZCHiO za wielokulturowy dobór repertuaru chórowi Wete­
ran i z Kaliningradu pod dyrekcją Eleonory Szabłowskiej.

W przerwie między konkursami uczestnicy i goście mieli okazję odwiedzić miej­
scowy cmentarz, aby złożyć kwiaty na grobie patrona Festiwalu —  śp. ks. Stanisła­
wa Ormińskiego. To piękna tradycja tumskiego Festiwalu, która odrywa chociaż na 
chwilę wszystkich chórzystów od emocji związanych z konkursem oraz skłania do 
refleksji i oddania hołdu wspaniałemu wychowawcy młodzieży, pedagogowi, kom­
pozytorowi i artyście, kapłanowi salezjaninowi, który całe swoje życie poświęcił Bogu 
i krzewieniu muzyki religijnej.

W  konkursie, A ”  wystąpiły cztery z pięciu zakwalifikowanych zespołów. W  tej 
grupie poziom wydawał się być bardziej wyrównany, a przede wszystkim wyższy. 
Były to zespoły akademickie, które na swoim koncie posiadają ju ż  znaczące sukce­
sy. Także i tutaj werdykt ju ry  okazał się zgodny z oczekiwaniami publiczności.

Laureatem pierwszej nagrody został Chór Kameralny Akademii Muzycznej im. 
K. Szymanowskiego w Katowicach pod dyrekcją znanego chórmistrza, pedagoga 
i nauczyciela akademickiego prof. Czesława Freunda. Zespół odebrał nagrodę pie­
niężną, którą ufundował Marszałek Województwa Pomorskiego. Drugie miejsce 
i związaną z nim  nagrodę pieniężną, ufundowaną przez Metropolitę Gdańskiego, 
przyznano Chórowi Pomorskiej Akademii Pedagogicznej luventus cantons pod dy­
rekcją Beaty Wróblewskiej. Miejsce trzecie i kolejną nagrodę pieniężną, której funda­
torem był Starosta Powiatu Wejherowskiego, odebrał Chór Akademicki Uniwersytetu 
M . Kopernika w Toruniu pod dyrekcją Arkadiusza Kaczyńskiego. Jury  nagrodziło 
także chór Madrygał Wyższej Szkoły Menadżerskiej z Legnicy pod dyrekcją Da­
riusza Rzońcy, który otrzymał wyróżnienie i puchar Prezesa Zarządu Głównego 
PZCHiO za wykonanie utworu polskiego kompozytora Laudate Dominum Stanisła­
wa Moryty.

W  godzinach popołudniowych odbyło się seminarium dla dyrygentów nt. Muzyka 
relig ijna Arvo Parta na przykładzie wybranych utworów. Prelekcję poprowadziła 
mgr Marlena Pietrzykowska —  wykładowca w Katedrze Teorii Muzyki Uniwersytetu 
im. Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy. Badania naukowe prelegentki koncentru­
ją  się wokół zagadnień muzyki X X  w., które wielokrotnie prezentowała podczas 
sesji i sympozjów naukowych. W ykład spotkał się z w ielkim  zainteresowaniem 
słuchaczy.
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Każdej edycji Festiwalu towarzyszy koncert finałowy, który sprawia, że kościół 
staje się wypełniony po brzegi. W tym roku został on poświęcony pamięci papieża 
Jana Pawła O. O 16.30. zgromadzeni wysłuchali następującego programu: Uwertura 
D-dur Geoiga Friedricha Haendla, Psałterz Henryka Hubertusa Jabłońskiego oraz 
Requiem Jeana Gillesa. Wykonawcą koncertu był zespół Cappella Gedanensis z so­
listami: Jolantą Grzona (sopran), Sylwią Falecką (alt), Romualdem Szyszko (tenor) 
oraz Robertem Kaczorowskim (baryton) pod dyrekcją Aliny Kowalskiej-Pińczak. 
Koncert finałowy spotkał się z wyjątkowym zainteresowaniem publiczności. Cap­
pella Gedanensis to znakomity zespół, istniejący od 1981 r. Powstał z inicjatywy 
grupy muzyków, z Aliną Kowalską-Pińczak na czele, których zainspirowały bogate 
zbiory dzieł kompozytorów gdańskich z XVI-XVIII w. Cappella specjalizuje się 
w wykonawstwie muzyki dawnej. Kontynuuje tradycje Kapeli Rajców Miejskich, za­
łożonej w XVI w. W repertuarze zespołu znajdziemy utwory: F. de Rivulo, P. Siefer- 
ta, Ch. Wernera, J. B.Ch. Freisiicha, a także J.S. Bacha, G.F. Haendla, A. Vivaldiego. 
Część tego bogatego dorobku nagrana została na płytach CD. Cappella Gedanensis 
jest także organizatorem Festiwalu Gdańska Wiosna, jednej z ważniejszych imprez 
muzycznych na Wybrzeżu.

Po koncercie finałowym odbyła się uroczysta Msza św. wieńcząca XVII edycję 
Festiwalu w Rumi. Liturgii przewodniczył ks. bp Ryszard Kasyna — sufragan gdań­
ski, który wygłosił okolicznościową homilię. We Mszy św. udział wzięli zarówno 
uczestnicy Festiwalu, jak i publiczność oraz zaproszeni goście. W czasie Eucharystii 
pieśni wykonywały wszystkie chóry pod dyrekcją dyrektora artystycznego Festiwa­
lu, Grzegorza Rubina.

Po Mszy św. odbyło się ogłoszenie wyników konkursów, któremu —  co wydaje 
się być oczywiste — towarzyszyła wyjątkowa temperatura emocjonalna. Wręczenia 
nagród laureatom dokonali ich fundatorzy oraz organizatorzy Festiwalu. Pozostałe 
zespoły i soliści otrzymali dyplomy uczestnictwa XVH Międzynarodowego Festiwa­
lu im ks. Stanisława Ormińskiego w Rumi. Na zakończenie, zgodnie z tradycją, wy­
słuchano koncertu laureatów wszystkich konkursów.

Tegoroczna edycja Festiwalu była równie udaną imprezą artystyczną, podobnie 
jak w latach ubiegłych, co podkreślali zarówno licznie przybyli goście, jurorzy, pub­
liczność, jak i sami uczestnicy. Od strony organizacyjnej wszystko przygotowane 
było perfekcyjnie, wskazując na profesjonalizm gospodarzy. Podejmować przez kilka 
dni tak dużą ilość uczestników nie jest rzeczą łatwą. Nie było słychać narzekań na 
niewygody czy ewentualne niedociągnięcia organizacyjne. Niejednokrotnie uczestnicy 
podkreślali wspaniały klimat i rodzinną atmosferę, która towarzyszyła wszystkim 
konkursom. Festiwal Muzyki Religijnej im. ks. Stanisława Ormińskiego w Rumi jest 
ważnym wydarzeniem artystycznym w Polsce i wpisuje się coraz bardziej w historię 
tego typu imprez. Należy pogratulować gospodarzom, księżom salezjanom i organi­
zatorom znakomitego przygotowania i wielopłaszczyznowego zaangażowania w or-
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ganizację Festiwalu, który okazał się przede wszystkim w ielkim  świętem muzyki 
religijnej dla wielu młodych ludzi.

Ks. Krzysztof Niegowski SDB

Omówienie nadesłanych książek

F R A N K  Józef, Liturgia wobec wyzwań współczesności. Problematyka odnowy litu r­
g ii w Kościele holenderskim (Opolska Biblioteka Teologiczna 75), Opole: Red. Wyd. 
W T UO 2005, ss. 338, ISBN 83-88939-99-8.

Zamiarem Soboru Watykańskiego II było m.in. przyczynienie się do „pogłębia­
nia chrześcijańskiego życia wiernych; lepsze dostosowanie do potrzeb naszych cza­
sów tych instytucji, które są skłonne poddawać się zmianom „(...) oraz szczególna 
troska „o  odnowienie i rozwój liturgii”  (K L 1 ). Sobór naucza, że Kościół jest „ludzki 
i jednocześnie boski, widzialny i wyposażony w dobra niewidzialne” , a to, „co ludz­
kie, jest podporządkowane Bożemu i skierowane do Bożego, widzialne do niew i­
dzialnego”  (K L  2). Podobne liturgia Kościoła składa się „z  części niezmiennej, pocho­
dzącej z Bożego ustanowienia, i z części podlegających zmianom. Części te z biegiem 
czasu mogą, lub nawet powinny, być zmieniane, jeżeli wkradły się do nich elementy 
niezupełnie odpowiadające naturze samej liturgii albo, jeżeli te części stały się mniej 
odpowiednie”  (K L  21). Zasada ta jest podstawą ciągłej odnowy, a nawet reformy 
obrzędów liturgicznych, aby wiem i mogli uczestniczyć w niej świadomie, czynnie 
i pobożnie (por. K L  14).

Sobór wskazał kierunek odnowy liturgii w Konstytucji o liturgii, natomiast szcze­
gółowe zasady je j realizacji w całym Kościele określała Stolica Apostolska w sukce­
sywnie wydawanych instrukcjach oraz innych dokumentach. Niekiedy były one 
odpowiedzią na konkretne problemy związane z realizacją odnowy liturg ii pojawia­
jące się w Kościołach partykularnych. Zawsze jednak wprowadzanie odnowionych 
lub całkiem nowych obrzędów oraz tekstów liturgicznych powinno odbywać się pod 
kontrolą właściwej władzy kościelnej, tj. konferencji biskupów i biskupa diecezjal­
nego. Uzasadnione jest to hierarchiczną strukturą Kościoła oraz świętością jego 
liturgii. Nieprzestrzeganie tej zasady prowadzi zwykle do nadużyć i w  konsekwencji 
przynosi szkodę Kościołowi oraz samym wiernym.

Proces odnowy liturgii w  duchu Vaticanum I I  przebiegał różnie i był (jest) uwa­
runkowany sytuacją wiary i możliwościami Kościoła w danym kraju. Specyfika Koś­
cioła katolickiego w Holandii w latach bezpośrednio poprzedzających sobór watykań­
ski n  polegała m.in. na tym, że duchowni i wiemi świeccy byli dobrze zorientowani


